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Cena prenumeraty: 

M iesięcznie K l  1ÖQ 
na prow incji „  liO

U W A G A : P r e n u m e r a tą ,  
o r a z  w s z e lk i e  n a le ż n o ś c i  
p r z e s y ła n e  p o c z tą ,  n a l e 
ż y  a d r e s o w a ć  j a k  n a s t ą 
p i ę ;

P A W E Ł  URB A N IA K  
Ł ćd ź , P r z e ja z d  N r. 3, 

„ P r a c a " .

Administracja otwarta od g . O rano 
... do 7 wieczorem. ............

R e d a k to r p r z y jm u je  w e  w to r k i i  p ią tk i 
od 5 —  7  w ie c zo re m . ............. .

S e k re ta rja t R e d a k c ji o tw a r ty  dla p u 
b lic zn o śc i od 7— 9 w ie c z. c o d zie n n ie .
R ę k o p is ó w  a l* a a d a i$ o y e b  s ię  d o  d r a k a  R e d a k c ja
---------------------- a l e  x v r u i . ----------------------
A r ty k u ły  b e z  o z n a c z e n ia  h o t to r a r j tfsa n w a s a n s  
—  —  —  tą ił  b e z p ła tn e .  —  —  —

CENA 0GŁ03ZS&
P r s e d  t a k s te r a  m k . 3 $ .—  
w  te k  ¿ c ła  tak . 15.—f  t e k -  
Sele ( « k l a n y  « k J O ,— ,a » -  
k ro lo g l  m k . 1 0 —,s v y c i s j»  
n e  rak. 7 .0 0  ca  w le ta a  nom . 
p ir e to w y  J e d o o H n a v rT .

O g ło sz e n ia  d r o b a a  2 .50  na 
u  w y r a z ,  d la  p o s i a k s J ł  

c y e b  praejr 2 .—  
O g ło sz en ia  z a m ie jsc o w e  o  
5 0  p ro c . d ro ż e j . —  Z a j r a -  
n ic z n e  o 100 p ro c . d ro ż e j .  
Ostrzenia nadsrUa* f>J 
tę. 5  vrl»c*. W  ® r»% I r» t» i

fcOSlL;
R cja i »«‘ni nlEtrar ja Przejazd Ns 8.
**—i ii i i  im mm

T E L E F O Ü  j i h  S 2 . Kenttezekewe P. K. 0.60143

Prenum eratę i og ło szen ia  d la  p ism a „( raca“ przy muje B iu ro  p ism  A. Zatorsk i, w  Pabjanicach, Z a m k o w a  Nr. 15.

Teatr Miejski
■aietaa 18.

f i  d y r e k e f c  JM .. Z a t m e s w i M » .

Ś r o d a  20  b .  u l  p e  c e n a c h  t a l i o n y c k

N O C '«I
D r » « * «  w  3  a k t .  Z . W s f » e r » * s k ( e k .

C s v a r t e k  2 1  b .  m .  po  c « n a c k  c u l t o n y e h

„WESELE“
D ra m a t  w  3  a k t . S t  W y s p ia ń s k ie g o .
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D Z I A D Y "
A . M ic k ie w ic z a  (C zqSé l i t y

■J
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N in is js z e m  k o m u n ik u je m y , i e  o tw o rz y liś m y  w  Ł o d z i  w  g m a ch u
Grand-Hotelu przy ulicy Piotrkowskiej nr. 72

O d d z ia ł  p o d  f ir m ą

B a n k  Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w y c h

O d d z i a ł  Ł ó d z k i ,
który załatwiać Lądzie wszelkie czynności, wchodząca w zakres bankowości.
Kapitał zakładowy i rezerwy 2 8 0  miljonów marek. 
W kłady c a  3  miljardy marek,

B a n k  Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w y c h
w  P o z n a n i u .

i

Eządy i nierządy 
ukraińskie.

l  W  m in io n y c h  s tu le c ia c h , w  e p o c e  
’ * ia a m a c z y *n y  i n a ia z d ó w  ta ta rs k ic h  

* ” ° sna b y ła  za w s ze  za p o w ie d z ią  n o w e .  
J|0 P r z e w r o tu , n o w y c h  w y p a d k ó w , j a ie 
"•  ały n a w ie d zić  U k r a in ? . D z ia ie  tzu  U -  

ra na w ró c iła  p o d  w ie lo m a  w z g i-d a m i 
?  sta nu  a o k re s u  D o r o s z c ń k i. D z is ia j , 

r}°£ za m ia s t s zu m ią c y c h  a te p ó w  D z i -  
*\cl1 P ó ł , s te rc zą  n a p o ły  z b u r z o n e  k o -  

£ ‘ ny fa b r y c zn e , na m ie jsc u  C a a m y c h  
z Ik k ó w  i P a n ta ły k ó w  ta tara kich w iją  

» ‘ S w ę że  o p u s zc zo n y c h  d ró g  ¿ o ia zn v c h
* ® • ta n  p o lity c z n y , d zię k i b o la r c Wix- 

w ró c ił do  d a w n e ] tr a d y c ji r z ą d ó w  
P o je d y ń c zy c h  w a ta ż k ó w .
c a < „  i  ™  » ’ ^ P ! ? * m y c * n e  P « e z  u c i v e d i -  
¿ . ysfaficów poszczególnych waieh,

C hociaż w iadom ości aa chao tyczne, 
choć poszczególni przyw ódcy pow stań  
w  słabym  ze sobą ‘pozosta ją  kontakcie
— to  trzy fakty zdają się nie u legać  
ła d n e )  wątpliwości, a  m ianowicie] 1) 
rząd  sow iecki na U krainie is tn ie je  ty lko 
x im ienia, ograniczając awą w ładzę do 
p osiadan ia  ważniejszych c e n tró w  kole
jow ych, 2) wywołany gospodarką  b o l
szew icką ruch  pow stańczy  przybiera 
c h a ra k te r  coraz bardziej narodow y, 3) 
poszczególne organizacja pow stańcze 
zw racają  oczy sw e na em igrację u kra* 
ińską, aby  ta  poparła  m oralnie i m a te r
ialn ie ru ch  w olnościow y 1 w yłoniła s  
sieb ie  rząd , k tóryby zorganizow ał siły 
n a ro d u  w w alca o  n iepodległość.

O sto tn b i okoliczność w yw ołała ży
w e za in tereso w an ie  w łon ie  różnych 
stro n n ic tw  I .rz ą d ó w - ukraińskich, w « r 
fe tu ją c y c h  n a  obczyźnie.

W szystkie o rganizacje zakordonow e 
rozpoczęty  wyścig 1 ta rg  o  sym patje  
narodu , z czego widać b rak  przygoio- 
w *  n i  f i  i  p I m o w a I « ;

W szechukrahfsku R ada N arodow a

w W iedniu, tarnow ski rząd  PatSury, Rada 
N arodow a w P aryżu  i stronn ictw o  Sko- 
ropudskiego  w B erlin ie (nie licząc po
m niejszych organizacji) p rzystąp iły  do 
intensyw nej pracy  celem  w ykorzystania 
d la  swych widoków sprzyjających oko
liczności. S form ow anie now ego rządu, 
w ydania uniw eraału, aczkolw iek m ało 
m ów iącego, do  narodu  ukraińskiego, i 
w szystkich n a ro d ó w  św iata  — św iadczy 
Jednak, i e  R ada Republiki i wyłoniony 
p rzez  nią rząd, zatw ierdzony przez a  ła 
m ana  P e tlu rę , są  najbardziej bodaj przy
gotow ane do pochw ycenia s te ru  roz* 
pędzonej łodzi ukraińskiej. Im ię Pe* 
tlury , chociaż s trac iło  wiele na  wadze 
po o sta tn ich  klęskach , to  Jednak m a 
wielu zwolenników w śród ludności u- 
kraińskiej, zw łaszcza na lewym brzegu 
D niepru  i K ijowszczyinie. W iedeński 
rząd  p. P etruszew icza  m im o ok reślan ia  
awego program u lu tow ego w aha się  na 
w szystkie s trony , s to jące  jednakże wy« 
trw ale  n a  stanow isku  zw alczania w sze l
kich myśli porozum ienia z P o lską  f o 
¿«rw ania  Galicji w schodniej od  Rzplitej

i-

C i

Prowadząc flirt polityczny z Czechami. 
Ukr. Rada N arodow a z iście „wschód* 
nią chytrośćią“, jak  aię u nas dawniej 
mówiło, proparu!e  kandydaturę  Wasyla 
W yszyw anego-łlsbsburga i skarży aię 
przed  £ n te n tą  na Polskę, udając się 
pod płaszczyk koalicji. Skoropaussi, 
popierany m oraln ie  i finansow o przez 
B erlin , w yrzeka się  swych planów ,jc-  
dinoj niedlelim oj* Rosji, ogłaszając się 
za „szczyrego* uitraińca, oddanego lu 
dowi, choć przedstaw iciel ex'het»nana w 
P a ry iu , M orkotun, pow itania ukraińskie 
nazw ał ruchem  m onarciiistycznym .

Widzimy, że sp raw a ukraińska jest 
obecnie bardzo  zaw ikłana i trudno  po
wiedzieć, jakie nastąp i rozw iązanie. Pol
ska, s to jąc  na stanow isku  T rak ta tu  
Ryskiego, w in n a  jednak  o b s e rw o w a ć  
bacznie wypadki, rozgryw ające się n a  
najbliższym  w schodzie, aby nie z n a l a z ł  
się w nieprzyjem nym  położeniu cz ło 
wieka, zaskoczonego n ie p r z e w id z ia n y m  
w ypadkiem .
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K ro n ik a  p o lity c z n a
Nota Cziczerina do miii, ks, 

Sapiehy.
Jak doncsi .Danzlg^er Zeitunfj1* * 

Warsrawy, w tir. i  d. 17 b. ra. min. Ju. 
Sapieha otrzymał od p. Cziczerina not; z  
protestem przeciw znajdowaniu Bi»; w P o l
sce w jakiekolwiek bądź postaci formacji 
wojskowych gen. Balachowicza i Perim- 
kina. P. Cziczerin, aczkolwiek wojska ta 
Bą internowane, uwata ich pobyt w Pol- 
jce za  niezgodny z  traktatem  ryskim.

Wyjazd posłów na kresy.
W  najb liższych  dniach w cela za p o z

nania «ię z  w arunkam i m iejscow ym i, o ra * 
ewentualnego przygotow ania terenu pod 
a z t i s z *  rozwinięcie działalności stronnict
w a ludowego, udaje się do okręgów po
łudnic, wyth Wołynia p r e m  klubu sejmo
wego P i i L  pości D ę b sk i, do północnych 
części ta.te ziemi poseł K o w a lc zu k , d o  W i- 
k ń s z c z y z n y  poseł Erd m a n n . W e d łu g  ia - 
io ra ia c j dotychczas napływ ających z  tych 
blron, wobec Ży w e g o  odczuw ania p o trze b y 
zrealizow ania reform y agrarnej i wobec 
tendencji zm ierzających d o  spiesznej o d 
b u d o w y lu a jn , p rzy  podkreślania c *lk o -  
w iiem  gotowości ponoszenia w szelkich 
świadczeń na K ecz państwa i na ro d u, jest 
wielka m ożliw ość rozw inięcia «zerokiego 
ruCiiu ludowego.

Głosowanie Chadeków 
w sprawie Konstytucji.
Dziś, kiedy już minęły uniesienia i 

okrzyki radości całego kraju z powodu 
uchwalenia przez Sejm K:justytncji, nie od 
rzeczy będzie przyjrzeć się bltźe) i kryty
cznie całemu procesowi walk politycznych 
i partyjnych, jakie poprzedziły ciężki po
ród przez zgromadzenie narodowe polskie 
estawy zasadniczej RztcaynespoliteJ naszej.

K o nstytucja  nasza )«wt, ja k w iadom o,
, w yn ikie m  kom prom isu, Jaki w  estatuiej 

chwili został zaw a rty p o m ię d zy r! ra r.ym 
obskurantyzm em  i konserw atyzm em , oraz 
skrajnem dążeniem  d o  oparcia budow y 
Po lski na zasadach d o k try n y  secjalistycz- 
n e j. Kom prom is ten, wobec rozpołow lenla 
się Sejm u na dwie rów ne części, b ył Je- 
dynem  m o illw em  wyjściem  i  sytu acji, w  
które) żadna se stron nie posiadała wię
kszości. K o m pro m is ten b yt jednocześnie 
dowodem  poczucia odpow iedzialności t 
o byw aiehko ści partji, które g o  «zw ie ra ły , 
g d y b y  bowiem  nie d » * » ł *  do kom prom isu 
nienniknlonem  następstwem tego b y ło b y  
pozbaw ienie państwa konstytucji 1 r o z s 
ianie w ojny dom ow ej, którei s k a tk u w d z ii 
n a w tt obliczyć niepodobna.

Je d no  ty lk o  stronnictw o t  z w . .na
ro d o w e * nie p o tr a fło  stanąć na w ysoko
ści zad ania, jedno tylk o  w  zaciekłości i 
tę p y m , barbarzyńskim  fanatyzm ie tak się 
zacię ło, iż  żaden kom prom is nie był ■ 
niem m o żliw y, g d y * nie chciało ani na 
jotę ustąpić ze sw ojsgo zaśniedziałego i 
reakcyjnego program u.

Od paru tyg o dn i ehrześcjańika de
mokracja, bo o  niej tu mowa, z rozgwa- 
rem i swadą urządza po całym kraju 
wrzsskliwe wiece, na których szeroko opo
wiada o swoich zasługach, położonych dla 
przyspieszenia i uchwalenia konstytucji. 
Inaczej jednak sprawa ta wygląda w świe
tle faktów. Ch-D. była knlą n nogi kon
stytucji, jej wsteczne wnioski i poprawki 
tamowały bieg obrad i szczęście całe Pol
ski, że uiektóre z nich nie zdołały uzy
skać większości, gdyż d ałyb y Rzeczypospo
litej taką konstytucję, od której musiała* 
by ze wstydu wyprowadzić się gdzieś chy
ba do Afryki między murzynów, bo w Eu- 
topie dia takich państw średniowiecznych 
w 20-tym stuleciu miejsca już niema.

Oto protokularnie stwierdzone głoso
wania chadeków w czasie trzeciego czyta
nia konstytucji:

A r t . 2 —  głosowała ra Senatem.
Art. 10 — przeciwko Inicjatywie pra»' 

«rodawczej, przysługujące?, prócz Sejmu I 
R^dc—ładowi.

Art. 26 — przeciwko referendum lą
dowemu w sprawie ro zw ią zan ia  Sejmu.

Art. 3S — w sprawie układu Senatu 
—za wprowadrsnism doń wirylistów.

Art. 39 — przeciwko wyborom pre
zydenta Rzeczypospolitej przez powszechne 
głosowanie ludowe.

Art 67 — przeciwko powszechnym  
wyborom do ciał samorządowych i prze
ciwko jawności obrad w organach samo
rządowych miejskich, gminnych, powiato
wych i wojewódzkich.

A t. 68 — a) przeciwko powołaniu do 
życia Izby pracy, Jako konstytucyjnego za
gwarantowania pszedsiawicielstwa klas pra
cujących,

b) za pracą nocną kobiet i dzlrcl,
c) przeciwko woluości organizowania 

Clę robotników,
d) przeciwko wolności slrśjków,
c) rneciwko minimum płac l mikst- 

muto dnia roboczego,
f) przeciwko komitetom f^bryc-nym.
Art. 96 — za utrzymaniem herbów 

i tytułów szlacheckich, hrabiowskich, ksią* 
¿ ’cych i t. p. (i to się nazywa »demokra
cji*?).

Art. »8 — przeciwko zniesieniu kar 
fizycznych i udręczeń, oraz torłur.

Te głosowania nad 9 artykułami Kon- 
atytucjl rzncają tak ciekawa światło n» 
stzs&wlsko, zajęte przez Ch-D. w stosun- 
kn do Konstytucji, że wszelkie kouenta- 
rze są zbyteczne.

i łaka partja, przr^ycona fanatyz
mem, nienawiścią, śmie si;, .arywać »chrzc- 
ścjaóiką" i do tego „de uiokra tyczną“. 

— ..» « ..i.

K w i a t y  i c h w a s t y .
J e d n a  z  f c o r x y ê c l  P .U  Z * . r . r .  

d l a  « k a r b u  p a ń s t w a .
Gdy przez cały okras simo wy jeden 

kilogram mięsu wołowago s dostawą do 
magazynu żywnościowego wojskowego w 
Małopolaca kosztował skarb państwa oic 
wylej jak 100 mk., a cielęcin», t  I. mię
so a« sztuk ważących mniej jak 12o klg., 
żywej wag! mniej nawet od 100 m. za k!g.
—w Warszawie «  tym sim ym  okresie ten 
sam FUZAPP. płacił za 1 klg. mięsa po 
160— 160 mk. Ceny takie płacono dosta
wcom, umiejącym cicha i akuratnie cho
dzić kolo interesu. Mięso do Warszawy 
przywożone było z okolic Lwowa i Prze
myśla, a więc przywiezienie Jednego klg. 
mięsa kosztowało sksrb państwa 60—89 m. 
Przy naszych nawet stosunkach kolejo
wych cokolwiek za drogotll Jeżeli w prze
ciągu zimowego okiesu dostarczono dla 
warszawskiego garnizonu 10,000,000 klg. 
mięsa, to kto zatem zarobił owa 600 ,000,000  
—800 000,000 mk. ?l

Te zgórą pół miljarda mk., to Jul 
jasny dowód, jakie są korzyści z istnienia 
PUZAPFU. dla skarbu państwa, no i do
stawców, oraz pewnej kategoijl urzędni
ków PUZAPFU.

Jak banki o b c h e d t ą  p ra w o .
.Naród* zapytue min. skarbu, czy pra

wdą jest, żo niektóre banki warszaw
skie, celem  uniknięcia opłaty atampio- 
wej na rzecz skarbu państwa, w wyso
kości 0,5 proc., od opłacanych przoz 
klijentów sum, nio wydają im pokw ito
wań, natom iast załatwiają formalność 
drogami polredniem i?

■ a ■■

Sprawy robotnicze.
; O o b o w i ą z e k  n a ł o ż e n i «  d o  

Z w ią z k u .
^wiązek Urzędników Miejskich zwró- ! 

cii się (Jo Magistratn z propozycją p^yJÇ" ! 
Cia postulatu, te  pracownikami Magistra* i 
tu mogą być tylko c;łonk rwie Z *  ą '.<u. 
Zwiąże* motywuje » . t a n o w i s w o :•* o d 
powiedzialnością, Jaką p >r. isi wob-c Za
rządu miasta, jako reprezt;) si •• r-. i -  
ków, ora* koniecznością c j = - : ^ - 
•unków panujących w ; - r .  : -v.
Związek powołuje się rovs . ■> .>.- i 
czncśd, te  postais’ /  ■ ¡••-y.çîy i 
smrek*!nie orz?? ¿¿jwu»_A

Pre zyd e n t miasta p rzy rze k ł, ż s  M t *  
gistrat ro zp a trzy  sprawę p o w y żs zą  na je- 
dnem z  najb liższych  posiedzeń.
Oodąikuwa oprowizacja robo- 

tnicza.
Departament aprowizacyjny Urzędu 

Wojswódzkiego zawiadomił starostów, oraz 
komiszrzy aprowizacyjnych przyjcnagistra- 
tach miast Lodzi i Pabjanic, ża stosow
nie do odezwy w sprawie dodatkowej a- 
prowiracji robotniczej, w rejestrze robo
tników, uprawnionychjdododatkowej opro- 
w i i B C ; i ,  należy utrzymać podział na 4 gra
py, i  wi(fc- grupa A robotnicy fabryczni, 
grupa B robotnicy zatrudnieni przy robo
tach budowlanych, grupa C  pracownicy 
•?*rncrxądowf, grupa D pracownicy zatru
d n i e n i  na »lecenie władz.

Zet Związku PraoDnniłrńsr T«a* 
tralnyoh w Łodzi.

ty  g m a o liu  T e a t r u  M ie js k ie g o  o d b y ło  » tg  
o g ó ln e  n a d z w y c z a jn o  a a b r a n lo  o z to u k ó w . O b e c 
n y c h  h y to  8 5  c z ło n k ó w . Z a g a l t  o b . D a c l in c r ,  
o b r a d o m  p r z o w o d n tc a y ł  o b . b a d n a r c z y l r ,  iłłłk ru -  
l a r e u w a l  ul). N a g i  b ó r , a s e s o r e w i*  o h . B a r t c z a k  
) P u c h a n .

P .-r ,u d « ta « r1 c le l Z w ląK k u  z tc n iy ł s p r a w o 
z d a n i?  p rK o b io g u  k o n f e r e n c j i  z w ł a ś c i c i e l a m i  
k ł u e n .u i o g ’ s.fów  u  ln*po!»< or«  P r a c y .  K o n fe 
r e n c j a  t a  r o z b i ł a  s lq  4 « i^ k l  l d J o ly « a n e m u  *a^  
o h o w a a U i b y la g o  p r e a e » «  Z w . W o jn a r o w -  
u k le g o , b i l e t e r a  .C a a l u a “ , k i ń r y  n A w ia d c z y f  w o
b e c  w ł a ś c i c i e l i  k u o e ic a to K r a t tw ,  /<> Z w ią z e k  n i*  
m a  p r a w a  t ^ d a d  p o d w y ż k i  s a r o b k ó w  i  x « w ie -  
r a u l a  u m o w y  z b io r o w e j ,  t  p o w o d u  t« g o , i a p r u r  
c o n T ilc y  k in e m a to g r a f ó w  s a m i  u z y s k a l i  taydan%  
p o d w y ż k ą  i o ę t e k l  Z w ia u k o -  n ie  p a t r a o b o jĄ .

P r* p 4 s ta » ł< j f« t  p o  t a k i  ¡a  sa lr> d -
l iw y rn  o g ó ło w i  o t iy r la d o ie n tu  s a i ^ d a l  o a ło ż « -  
n ia "  k o i i f c r a n c j l .  P o  o b s z e r n e j  d y s k u s j i  n a d  t ą  
• p r a w ą ,  z e h r a n l  p o t ę p i l i  » a k ie  p o s t ę p o w a n ie  p .  
W o jn a r o w s k ie g o  i  p o l e c t l i  'A a rr .ąd o w i a w r u c l i i  
s i ^  d o ' d y r e k c j i  „ C tw in a *  o ? a w le s z « m ie  B H knd; 
n ik ó w  w ¿ » Ł a ia iR o ś e l ,  j« 4 o U b y  d y r a k e j a  z a iluh nta o betain  ̂ WÓ-*TC14UU iłv rÓoiA l»-Q
d o  o g ó łu  r o b o tn ik ó w  o p o p a r c i e  w  t e j  s p r a w i e ,  
t j .  b o jk o to w a n ie  t e a t r ó w  „ C a n io a *  t  .O d o o n u *  d o  
e a a a u  , d o p ó k i  p . W u j c a r  o w a  id  b ^ l z l o  alf} a n a j -  
d o w a ł  n a  s t a n o w i s k u  b i l e t e r a  w .C a s in o * .

Z e b r a n i  n p o w a i n i l l  Z a r z ą d  d o  w y a s y g n o 
w a n ia  p e w n y  e h  a u r a  n a  o g ło s a « n io  w e  w s z jr -  
• t k i c t l  j i i a m a e h  s p r a w y  p. W o jn a r o w s k ie g o  1 
e w e n tu a ln e g o  b o jk o tu .

O b e c n e m u  Z a ra r .d o w l Z w lą a k u  z o b r a n t  
w y r a e f i i  v<Uum  m aw fanba. W y b r a n o  k o m is ję  d o  
o d e b r a n i a  m a j ą t k u  z w ią z k o w e g o  o d  w ł a i t ; l c l o l ł  
k in e m a to g r a f ó w .  P o t t a n c w l a n o  z a ł o ż y ć  k a s t]  
p o g r z e b o w ą  d l a  o z ło n k ił i* . K o d z ln a  z n ta r le ję o  
C B to n k a  o U -n y jn u Je  o d  E w . P . T . 1000 t» k . z a p o 
m o g i . Z a p o m o g a  U  n e z y a łu g u je  w s a y s i k i m  
« sa ło n k o m , k t ó r a y  n ie  nal-.>*»J%w o p h i t a o h  o z ło n -  
k o w s k ic h ,  k a i d y  c z ło n e k  Z w . P .  T e a t r a l n y c h  w  
r a z i e  c h o r o b y  w  7 d n iu  m a  p r a w o  d o  z a p o m o g i  
c h o r o b o w e j  w  w y eo k o A o l 200 m k . ty g o d n . ,  c z ł o n 
k o w ie  a a l o g l t  w  o p ł a t a c h  i a d n y c h  z a p o m ó g  n ie  
etraynniją.

P o s t a n o w i o n o  p o w o ł a ć  w  k a ż d y m  t e a t r z e  
d e le g a tó w  Z w i ą z k u .  S p r a w ę  p r z y w ł a s z c z a n i a  
z w i ą z k o w e j  s z a l n l  w  T e a t r z e  „ R o z m a i t o ś c i “  
p r z e z  p .  W o j n a r o w s k i e g o  p o a t a n o w i o n o  » k l o r o -  
w a ć  n a  d r o g ę  a ą d o w *

2« Związku szewców I kems-
« jr n ik ś w . {

W  l o k a l a  F o l s k l c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o 
w y c h  p r z y  n l .  ( H ó w n e J  8 1 ,  o d b y ł o  s i ę  o g ó l n o  
z e b r a n i e  e z l » n * 6 w .  O b r a d o m  p r z e w o < l n l c z y ł  o b .  
G o ł ę b i o w s k i ,  e e k r e t a r z o w a ł  o b .  K o a l ó s k l .  P r o -  
t o k u ł  z o s t a i  p r z y j ę t y  d o  w l a d o m o ś o l  b e a  p o -  ,

p r * W * N a d  o g ó l n ą  s y t u a c j ą  w  p r z e m y ś l e  s z e w o -  
k l m  w y w i ą z a ł a  s i ę  o b s z e r n a  d y s k u s j a ,  w  k o ń c u  
k t ó r e j  z a b r a n i  p r z y s z l i  d o  p r z e k o n a n i a .  I ł  
p r z e d s i ę b i o r c y  s z e w c c y  p l a n o w o  n a r z e k a j ą  n a  
c l ę ł k l e  a  n i c h  c z a a y .  W y l e w a n e  ł z y  k r o k o 
d y l e  m a j ą  t o n . ' o e l  a b y o b a t ł y ó  o b e c n e  w y n a g r o 
d z e n i e  c z e l a d z i  a z e w c k l c h ,  s a m i  j e d n a k  z  n a 
k ł a d a n e g o  n a  o b u w i e  h a r a c z u  h a n d l o w e g o  z r o -  
z y g n o w a d  a n i  o b n l i y d  n i e  c h c ą .

W  t e j  s p r a w i e  p o w z i ę t a  z o s t a ł a  n a s t ę p u 
j ą c a  u c h w a ł a :  J e i e l l  p r z e d s i ę b i o r c y  s z e w c c y  w  
o b e c n y c h  c z a s a c h  b ę d ą  d ą ż y ć  d o  o b r y w a n i a  
z a r o b k ó w  c z e l a d z i ,  z e b r a n i  p r z e c i w s t a w i ą  s i ę  
t e m u  c h o ć b y  m i a ł o  p r z y j ś ć  d o  b e z r o b o c i a .

S w it .

O deputaty wojskowe.
W  związku z artykułem: . Z  gospo

darki wojskowej" w nr. 94 .Pracy* olrzy- 
HiSliirny ze strony miarodajnej wyjaśnienie, 
Sc. zo rzuty stawiane Hurtowni oficerskiej 
p r :y  lntehdenturze są nieusprawiedliwione, 
r/d 2 zaró w no sarn przydział środków żyw
nościow ych, jak również i ich J a k o ś ć ,  nie 

* * s t  rależną w żadnym stopniu od kierow
n i k ó w  i pracowników miejscowej intenden
ta ty Mąka w deputacie przed świętami 
n ie . została wydania w o jsk o w ym  z  powodu 
tego, ie  transporty lej nie nadeszły wów- 

e u i  z  O d e ń ik a . O b s c a is  n i k t  u a d ts ila

1 wszyscy uprawnieni do otrzymywania de- 
putatu wojskowego otrzymają obecnie na
leżny im przed świętami przydział mąki.

N ie k tó ra  p ro d u kty w deputacie są 
istotnie droższe, niż w handlu, uzależnio
ne jest to jednak od tzw. mnożnika dró* 
żyzniane^o. który wynosi jak wiadomo 
625. Tem alę tłumaczy, źe cena papiero
sa wariującego 20 fen. po pra: mnożeniu 
przez 625 wynosi 1 m k. 25 fen. Nieza
dowoleni wlęu z jakości deputatu i jego 
ceny, oiaz z terminu otrzymywania po
winni wiedzieć, żo odpowiedzialność za 
taki stan rzeczy spada nie na czynniki 
miejscowe przy Intendentnrz-'. Wobec te
go końcowy untęp artykułu nie jest sitie- 
r»wany pod wla&ciwym adresem.

■— - a' ■—

Ha marginesie M i .
—c—

T o ararzy szo  uótaiadaim afc*
W  fa b ry c e  G o ń a k le e o  p>-*y u!- 

S ta ro *W ó lc za ó s k ie | 9, A n t  ^il K ło siń ski
—  k o m u n is ta  c z ło n e k  z w ią z k u  P P S . 
p o b ił b n r d zc  d o tk liw ie  ro b o tn ic e  A p o 
lo n ia  U r b a n ia k  z a  t o , że  n io  p o z w o l i *  
o n a  s so b ą  p o s tę p o w a ć  w  te n  *poa6b 
Ja k się za c h c ia ło  o w e m u  u£w iadam is* 
c s o w l — t o w a r z y s z o w i. U r b a n ia k  oso
biście ze zn a ła  w  z w ią z k u  „ P i a c a * ,  k<6* 
re fio  je s t c z ło n k in ią , ż o  ó w  to w a rzy a s  
w o b e c  ro b o tn ic  e a c h o w u la  się w p r o s t «  
sp o só b  b ru ta ln y , w y m y ś la  ro b o tn ic o «»  
u ż y w a ją c  ta k ic h  w y r a z ó w , k tó ry c h  *  
d r u k u  n ie p o d o b n a  p o w tó r z y ć . P r z y  p r » * 
c y  Jest sta le  u p ity  i n a  ś m ia łk a  e tsrs 
ale d o p ls r o  w  s p o s ó b  p r a k ty k o w a n y  u 
t o w a r z y s z y  w  1905 i 1906 r o k u  uś w is* 
d a m ia ć  ro b o tn ic o . K tó r a k o lw lu k  ośm leh 
a l« w zg a r d z ić  k a g a n k ie m  Jogo ośw iaty» 
w ó w c za s  śm ia n ia  m e to d ą  ( p o s łu g u j* 
się p l< ś d ą . H e j! to w a r z y s z e , g d zie  aą 
w a s ze  a ło w a  ł o b ie c a n k i o  ra ju  na zls * 
m l, ja k i za p o w ia d a liś c ie  i s a p o w ia d a c i* 
b ie d n e m u  lu d o w i. B o  c z y n y  w a s ze  s* 
zg o ła  p rze c iw n e . C o  w a r ta  w a a za  so' 
c ia lia ty c zn a  e w a n ^ e lja  w tb e c  u c z y n k ó a * 
D e m o r a liza e ja , k u ła k , w ó d k a  1 
n ie g o d ziw e  u c z y n k i są  wasa/aal n le o ** 
łą c zn y m i to w a r z y s z a m i. W lnazujeaaf 
w a m  te g o , c zy ń c ie  ta k  n a d a l, ro b o tn ic y  
S i ę  na w a s  p rę d ze j p o zn a ją .

D la  p r zy k ła d u  n a d m ie n ia m y , że  
w a r z y s z e  w  ta) fa b ry c e  p ra c u ją  p o l»® 1*  
z m ia n y , ja k  K r y g ie r , C z e r w l ń * w * a ° ł< '  
b io w a k ł. T o  aam o  w  f ^ r y c e  T u r n e r *  
p r z y  u L  J u lju s z e  d « le 3#t z w ią z k u  P P > - 
H o ffm a n  p rac u je  d zie ń  i n o C . N ic 4*  
o g ó ł r o b o t n i k ó w  t o  o s ą d z i. A -  K . 

■ i h >— r

Z Rady Miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady MlęK 

skiej w całości było poświęcone Wydzia
łowi Zaprowjantowania miasta, a miano' 
wicie tyra operaciom finansowym, których 
dopuszczali’ się radni z frakcji żyd ow sk i 
Jarblum i Hetman ora* nadużyciom urzę* 
dników magistrackich, cayniącycn zakupy 
w powiatach: koninskus, łęczjcLim i słu
peckim.

Ta ostatnia sprawa wypłynęła fi» 
skutek interpolacji r. Jannowskiego.

Magistrat wyjaśnił, że z powodu kon*̂  
szachtów prowadzonych przez urzidniko^ 
magistrackich za zbożowymi paskarzacn. 
trzeba było nsanąć wszystkich u r z ę d n i 
ków czyniących zakupy i skierować sprs' 
wę do prokuratora.

Następnie r. Jaranowski zgłosił ws.o* 
sek, by radni Jarblnm i Helaian, jako cO' 
stawcy magistraccy byli usunięci z sa* 
posiedzeń. «

Radny Jarblum skołatany ostatnie»1' 
przejściami z powodu tych paskudnym 
chałasów, jakie czynią przeklęte an.yse 
mitniki z powodu złotych interesów, 
protestu wyszedł z sali.

Natomiast radny Helman z całą - 
gancją chciał się tlomaczyć. Piekielny 
fas oburzonych NPR-owców nie ;e£ 
usłyszeć, co chciał p. Helman pow** o0.
1 p o  b e zn a d iie in e m  machnięciu t ę s ł  
szedł w ślad sw ego p o p r z e d n i k a .
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Takim sposobem frakcja żyćowr.a  
Kłtala oczyszczona z dostawców i tym 
tposobetn zmniejszyła ¿ię o połov:ę. Pło- 
fckca  ̂ njowę w obronie kupieckiego 
*P'itii Jarbluma wypowiedział reduy i po- 
*dna Sejm dr. Rosenblat. Z iś c e  sernic-* 
m przebiegłością zaczął przy'aczBć cały 
Otfeg pogłosek o różnych rzekomych na
dużyciach w wydziałach M ’ p , i s t r s t e ,  by 
Mwlec uwagę radnych oo głównego te* 
fcJtu i tym o s ł o n i ć  p. J a r b l u m a .

T ę  m e t o d ę  „ ł a p a j  z ł o d z i e j a “  n s p k t -  
* # » z ł  p r e z y d e n t  R ż e w i k i ,  p r z y t s c z a j ą c  ca- 

ty e z e r e g  d a n y c h ,  i e  o s k a r ż e n i a  Magistratu 
H  o p a r t e  n a  s p r a w a c h  p r z e z  M a g i s t r a t  z a -  
“ t w i o n y c b ,  a l b o  t e ż  z a ł a t w i a n y c h .  N a t o 
m i a s t  s . w i e r d z i ł ,  Ł i  s ą  p o d s t a w y  d o  o s k a r 
ż e n i a  p .  Hfclsiana o  n i e c z y s t e  t r a n z a k c j e ,  
t a  k t ó n c h  z a r o b i ł  t y l e ,  ż c  k o m i s j a  p o d & t -  
* o i a  G d a ń s k a  m a  z a m i a r  p -  J t r b l u m a  
° P c d a t k o * a ć  n a  6  r e i ?  o n ó w  m a r e k  n i e 
m i e c k i c h .  N a s t ę p n y  o b r o ń c a  s j o n i s t y c z -

k u p c ó w  p .  ł a w n i k  W e i s s ,  b r o n i ą c  i c h  
l * r z a c i ł  r .  J a r a n o w s k i e r o u ,  i i  t e ż  z a ł a t w i a  
« ł t r e a y  h a n d l o w e  z  M a g i s t r a t e m .  J S m i c c h  
1,3 . a l i  b y ł  o d p o w i e d z i ą  n a  t o  „ d e l i k a t n e *  
Z a r ż e n i e .

R. Jjranowski jeko kierownik zjed- 
loczoiych kooperatyw oczywiście załatwia 
•prawy t  Magistratem, aie nie osobiste, 
«cz społeczne.

D y s k u s j a  d o c h o d z ą c  d o  b a r d z o  d r a ż -  
" * y c h  m o m e n t ó w  w y j a i n i ł » ,  ż e  c a ł y  s * e -  
, e g  p i a w e k  o b s i a a ł  W y d z i a ł  Z a p r o w j a a t o -  
* * u l a ,  t u c z y  s i ę  » t y r a  6 p o s o b c a i  p o d n o B i  
C e n y  p r o c u L  ó w  . ; a  s z e r o k i c h  m a s  l a d -
n o i c ł .

. Kada Miejska zgodziła się oatateczni«
7  »ybrać komisję, któraby zbadała Ea- 
•zuty czynione r. Jarblumowii H ilift^ow i 
'tym sposobem oczyściła całą tę niezdro* 
M atmosferę jaka oplotła zaprowj»ntcva- 
?'f* Do komisji weazli radai Wilczyński, 
"olecki, Jaraoowiki, Kara i Praszkier.

T e rrrłn  zbadania spraw y miesiąc.
, Sądzimy, 4s panowie radni rozumiejąc

Wagę aiery Jarlw um ow skiej d ołożą 
•‘«rań, b y odpo w iednio napiętnować te 
•Ptracje.

Posiedzenie sko ń czyło  się po g o d zi- 
c'e 12-teJ.

ł— PM— B— 1B— MMUH
Podobno wczoraj w tajemniczy 

■posób po w liycie  p. radnego Hel- 
toana zginęła s biura Zaprowjanto- 
H nla m l u t a  o f e r t a  tegoż, złożona 
jiagistratowl. Do czego dochodzi 
Szczelność radnych kochanych „do- 
«uwców“. Czyżby Zaprowjantowa- 
We na ten czyn kryminalny nie za
starzało odpowiednio reagować?

Mgnienia nasze] prsmjówki.
Wczoraj odbyło się 10-te ciąg

nienie »Miljonówkl* dla w łaścicieli 
potyczki na wydawnictwo .P raca“. 
Wylosowany został nr, 1449. Wła- 
•ciciel kwitu pożyczkowego, opa
lo n e g o  powyższym numerem otrry- 
toa w redakcji naszego pisma .Ml- 
yonówkę“. Następne losowanie 
^będzie się w e wtorek 26 kwiofcnia o 
^dżinie 7-ej wieczorem w  redakcji 
» P r a c y « .

mam

Kalendarzyk.
D ziś  S s rw ilja a i 
Jutro A n ze lm a
Wschód słońca, 4 m . 54 
Zschó d  .  7 m . 05
Wschód ksieiyca 5 m . O j  
Zachód •  8 m . 10

• a » * u 7 i .KL<!miłet P01* 5* “ francuski ł obchód 
'Y Lodzi. ®iwi w t:aszera m.c- 

u ‘ .. Pu,kownlk Mercier, rnatiy dowódca 
Vi i i  C»ii mskiei ** Pranej i. Pułko-
u i ,  N P o S '  W y W  *  P ° lc« " i *  gene- 
H a *łrn!«rh  1 0,3 poinform ow ania się 0 

l0 i acłl stosunkach panujących w Ł o -

z  inicjatyw y pułkow nika N U rrin ta  
£ ? . u i 9 w fcodli K o m ite t p o ^ J T .  
5 ° * ^ »  którego zadaniem  będzie w s p a ^ u -  

Q«e ceiern w z a j e m n o  zb liże n ia  i roz
ju s z e n ia  u przedzeń w stosnnku do P ra n -
dcnc; t e v H ^ L P0W-\a,f pod »P i?*««  * « -

p u u

Je d n ą  z  pierw szych prac K o m ite tu  
będzie zo rganizo w an ie  w  Ł o d z i  obchodu 
napoleońskiego . Pro jektow ane jest u rzą 
dzenie specjalnego przedstaw iania w  tea
trze. P ró c z tego we w szystkich  oddziałach 
M ie js k 'e g o  U niw e rsyte tu powszechnego 
mają się o d b yć  w y k ła d y  poświęcone ep c- 
pci napoleońskie],

N a u ż y  oczekiw ać, że  d zia la ln o ić  K o 
mitetu p rzy c zy n i się do zacieśnienia sto
su nków  polsko-francnsklch na terenie na
szego miasta. B ;d z i e  to w  znacznej mie
rze  zasługą p ułk. M arcier, k tó ry idei tej 
szczerze jest o d d a n y.

— W strzymanie w y p ła ty  poborów a« 
kadem ikom . A k a d e m ic y , których zw o in io * 
no z  woj k i  w  koćcu ruarca r . b ., nie bę
dą o trzy m y w E li poborót? zap ow ie dzianych  
w ielokrotnie za pomocą prasy i ro zk a zó w  
w ojskow ych , W s lr fy n a n łe  wypłacania p o - 
b o ió w  nastąpiło p o ć : r r j  na skutek pro
testu m inisira skarb u . .W y w o ła ło  to śród 
m ło d zie ży  akadem ickie) łatw o zrozum iałe 
rozgo ryczen ie i w zb u rze n ie .

—  M ajątki państw ow e potrzebują me- 
ijoracjl. W o c w ó d ztw e  Ł o tizm e  odw ołało 
się do starostów ,gaby w ydali polecenie re
ferentom  ro ln ym  nadesłania do d e p a rt«- 
mentu rolnictw a i w eterynarji w W o je w ó d z
tw ie Ł ó d zk ie m , w  term inie 2 tyg o dn io 
w y m , w y k a :u  tych m ajątków  państw ow ych 
przezn aczonych  na parcelację i przekaza
nych w  tym  celu U rzę d o m  Z ie m s k im , któ- 
te p o trze ! i  ją ;m cljoracji. W  w y k a zie  na
le ży w yszczeg ólnić dla każdego o b ;e k tn  i 
g m in y , n a jb liższą  stację kolejow ą i odleg
łość od nief, stację telegraficzną I p oczto- 
wą i o b szar m a ją tko .

—  Ze b ra n ia  W  „ z w a r ttk  w P.Z.Z. 
(G łó w n a  3 1 )  o g .6  po poł. odbędzie się ze
branie c zło n k ó w  P o l. Z w ią zk u  Za w o d o w e g o  
S tra żakó w  i K o m in ia rzy . S p ra w y  bardzo 
w ażne.

W  czw artek o g o d z. 6 w iecz. w  lo 
kalu C ze rw . K r z y ż a  przy u l. P io trk o w 
skiej nr. 96— 1 walne zebtanie Sekcji Pro 
p ag a nd y P T C K .  ze  w spółudziałem  p rzed - 
Biswicieli Z w ią z k ó w  Z a w . i społecznych.

— S to w  b. w ięźniów  politycznych. 
M lnJslerju u! sp ła w  w ew nętrznych z a lfg a - 
liro w ałe  statut Stew . b . w lę źo ió w  p o lity
czn yc h .

—  Zamkniecie ulicy. U lica K a ro la  od 
Piotrkow skie] d o  W óiczańskiel z  p o w o d a  
napraw y b r a k i  została ta m k m ą tą  dla ru 
chu kołow ego.

— S w ifta  żyd o w skie . D n ia  23 i 24 
b m . fcydzi świętować zaczynają W ielka
noc iPesaek), ütóre trwać b ędą w  p r z e 
c ią g u  d n i 8.

—  T ru p  now orodka. W  n ie w yk o ń 
c zo n y m  dom u nr. 61 p rzy  u l. 1-g o  M a ja  
zn a le zio n o  za w in ię ty  w zakrw aw ione szma
ty  tra p  no w o ro d ku , k tó ry  za b e zp ie c zo n o  
na u m js e a  do p rzyb yc ia  w ładz fą d o w o -lc - 
karskicn.

—  Czyja mąka? Za trzy m a n o  i z a 
kw estionow ano w V I  kom isarjacia P .  P. 
4 *3  i, m ąki w 3 w o rka ch.

M ą k ę  tę nieśli na st. K aro le w  ła n -  
daim i Kachl 1 A lfr e d  K r u k .

—  O .b r a  matka. K arolina C y m e r, 
chcąc p ozbyć się ptodtt u córki swej E r a i-  
iji Bajer (Pru sak ) dała jej d o  picia jakie
goś p iy n u , po o ży c ia  którego ■ B. skon
statow ano o truc ie . C .  aresztow ana.

—  Schwytanie złodziejki. Zo stała 
schwytana z ło d z e jk a  O rze c h o w s k a  K a z i 
m iera, która zgłaszała się d o  d o m ó w  js k o  
służąca i przebyw ając kilka dni lub  g o d z. 
kiadla rze c zy z m ieszkania i ulatniała się. 
Are sztow ana w ys ępowała pdd fa łszyw ym  
nazw iskiem  A n ie li F ilip c z a k , D o k o n a ła  
ona tym  sposobem  cały szereg k ra d zie ży .

—  Zło d zie jstw o  się s ze rzy . Zło d zie j
stw o s ze rzy  się w naszem  mieście w spo
sób z a t r w a t i j ą c :; niema no c y, w  której by 
nie d okonano całego szeregu k ra d zie ży . 
Łu p e m  n ie : tety, przew ażnie nienchw yt
nych ra b u sió w , stają się po w iększej czę
ści m anufaktura, bielizna i garderoba, 
r ze c zy  najpotrzebniejsza i najkosztow niej« 
'tz e .
, Policja tropi w szelkiem i siłami zło~ 
c zy ń c ó w , lecz, niestety, s n ik łym  sku tkie m , 
skoro zło  panoszy się coraz bardziej.

Teatr, ¡aozpKa l sztuka.
Teatr Miejski.

Dzisiaj „Noo“ Z. Wojnarowskiej. 
Rzecz ta graną jest dzisiaj poraź ostat
ni po zniżonych cenach.

Jutro „Wesele* St. W yspiańskiego. 
C e n y  zniżone.

W piątek .D ziad y“ A. Mickiewicza 
(Część III).

Pełno próby sytuaoyjno-pamigciowe
* .Bia/oj rękawiczki* St. Żeromskiego 
dobiogają końca. Autor zaszczyci swo
ją  obecnością widowisko premierowe.

TELEGRAMU!*

L o s y  6, Siąska a  Łódź.
PARYŻ, 19 (Polpres) Omawia

jąc w  dłuższym artykule sprawę G. 
Siąska, „Vie Ekonomique“ między 
innemi zaznacza: “Pozbaw ienie Pol
ski przem ysłowych okręgów G. Ślą
ska, byłoby przedewszystkiem stra
sznym ciosem, dla przemysłu łódz
kiego. Łódź otrzymując opal z G. 
Siąska, położonego tak blisko od niej, 
szybko się  zrobi jednym  z najw ię
kszych w  całym  św iec ie  ośrodków  
przemysłu tekstylnego. Łód^, opie
rająca s ię  na w ęglu  G. Siąska, jest  
to w  rękach Polaków najmocniejsza  
broń w  przyszłej w alce o rynek 
wschodni.

Z a d « bron i nm&i
B Y T O M , ’ 18 . ( P A T ) .  1 7  b. m . wie

czorem  policja plebiscytow a skonfiskow ała 
w  hucie t La n ra " 18 karabinów  i wielką 
ilość n a b o i, D y r . kopalni S u u n ig e r , k tó - 
rega w  zw ią zk u  ze  zn a le zio n ą  broaią po
licja chciała aresztow ać, zb ie g ł.

B Y T O M , 19. ( P A T ) . Z  poufnej ko
respondencji niem ieckiego kom itetu ple
biscytow ego w y n ik a , że  c zy n n ik i niemiec
kie aa G ó rn y m  Ś lą sk a  pozostają w  ścisłej 
łączności z  nlem ieckiem i tajnem i o rg an i
zacjam i w ojskow em i i kierują w szelką ak
cją b ojów ok niemieckich na G .  S ią sk a .

B Y T O M , 19 ( P A T ł . W  nocy na 14 
b . a .  rauciła bojów ka uieiniecka bom bę 
d o  m ieszkania kupca Sig o nia  w T w o rk a c h , 
pow . raciborskiego; W yb u c h  zn is zc zy ł całe 
wnętrze m ieszkania. Are sztow ano 7 stoss- 
tra p te ró '7, k tó ryc h  Jednakże , rze ko m o  dla 
braku d o w o d ó w , uw o lniono.

3 H i j  na Śląsku.
B Y T O M , 1 9 , ( P A T ) . N a  konferencji 

przedstawicieli w szystkich organizacji pol
skich zaw o do w ych , kultu ralnych, sporto- 
wych i t . d . ,  w  p o ro zn a le n ia  z  polskim  
Kom itetem  p leb iscytow ym , postanow iono 
ob chó d  3 maja o d ło żyć  n a  dzie ń 5 m aja, 
i zbierać w  tym  d n iu , zg o d a ie  t  tradycją, 
składki na cele oświatow e. Poszczególne 
organizacje p rzy g o to w u ją  program  uro
czystości, k tó ry ma dać dow ody pslskości 
G ó rn e g o  S Ią sk«.

Nie cbsą oddać lakcrnatyfT
W A R S Z A W A , 19. ( B . P . N P R )  Z  Pa 

ry ża  nadeszła tu w iadom ość, że  rzą d  n ie 
miecki s ło ży ł R ad zie Am b asa do ró w  notę, 
w które) o ś w ia d c zył, że  nie m o że w  myśl 
decyzji ko m isji m ię dzyso ju szn ic ze j oddać 
należnych Polsce lo k o m o tyw , p o n ie w a ż... 
Po lska p rzyg o to w u je  się do w o jn y i  N .e tn - 
cami (III).

1 SI1 9  l i i ,
Lloyd Bsorgi i  o d s zk o d o w a n i^

L O N D Y N ,  19 . ( P A T ) .  H a v .“~ Ó ~ -  
wiadając w izbie  ¿ m in  na interpelację o - 
św iadczył L lo y d  G ^ o rg e , t% wobee braku 
ie  strony Niem iec w s ziłk ic h  tendencji do 
przedłożenia p raktycznych p ro p o zyc ji co 
do w yko n an ia  traktatu wersalskiego w y
nikła p otrzeba, a b y  sp rzym ie rze n i p o ro zu 
m ieli się co do środków  ja kie b y należało 
podjąć, a b y zm usić N ie m c y  do spełnienia 
zo b o w ią za n ia. L lo y d  G eorg e dodał, że  p ań 
stwa sp rzym ie rzo n e  p o ro zu m ią  się jeszcze 
przed 1 m aja. N sstępnie jeden z  za p y ta 
nych zap yta ł c zy  premjer ma na myśli 
zw ołanie małej konferencji s p rzy m ie rzo 
nych i ewentualnie g dzie  i kiedy konfe
rencja ta o d b yła b y się. L lo y d  George o d 
m ów ił od po w ie d zi na to pytanie uw ażając, 
że  jest kanieczncm  pozostaw ienie rządow i 
swobodnej decyzji co do w yboru sposobu 
skom unikow ania się ze  sp rzym ie rzo n ym i. 
Następnie odpow iadając na za p yta n ia  de
putow anych c zy Izb a  i szeroki ogół a n 
gielski będą pow iadom ione w czas o po
wziętych postanow ieniach, L lo y d  George 
o św iadczył, że  rząd angielski ma prześw iad
czenie na podstawie lic zn yc h  p rzy k ła d ó w , 
źe  starać słą m a, aby traktat wersalski b ył 
p rze s trze g a n y. O  ile b y Izb a  deputow a
nych była przeciw nego zd a n ia, m o l a p n e »  
prow adzić dyskusję w  tej spraw ie.

Fran sja a o d s zk o d o w a n i*.
P A R Y Ż ,  18 . ( P A T )  R a d jo . S fe ry rzą

d ow e o raz całe społeczeństw o z  nspięciem , 
je d n a k ża  spokojnie, oczekuje dalszych w y
d arze ń  w  rto sn n ku  do N iem iec. K o m isja  
odszkodow ań o ra z delegacje państw  sp rzy
m ierzonych są jid n o m y ś łn e  co do zarzą» 
diert stosowanych p rze z  rzą d  francuski. 
W  n a jb liżs zy m  czasie u k o ń c zo n a  będą 
ostateczne przyg o to w ania c o  d o  podjęcia 
sankcji karnych.

Prasa francuska, om aw iając w y p a d J , 
za zn a c za , źe  w  B erlinie uw ydatniają się 
dw a głów ne o b o z y . O b ó z  im perjalistów  
z  pod starego zn a k u , d ą żą c y do p rzy w ró 
cenia dynastji H o h e n zo lle rn ó w  i chcący 
w ykorzystać ry zy k o w n ą  obecnie (»rę N ie 
miec dla celów swej p o lityk i i o b ó z w iel
kich p rzem ysłow ców  z  pod zn a k u  Stin ne- 
ta, posiadający w p ły w y  i “znaczenie finan
sow e. M a  o n w sw oim  rękn całą niemal 
prasę niemiecką i d ą ż y  do w yzyskan ia 
k< n ju n k tu r p rze m ysło w yc h . N a stę p n y o b ó z 
tw orzą socjaliści, k tó rzy  uznają za  konieczne 
w yw iązanie się Niem iec x ciążących na 
nieb zo b o w ią za ń .

O sfa ts szn s pankfy ¡kontrpropozycji 
N ie m ie c .

L Y O N ,  19 ( P A T )  R a d . O g ó ln ie  są . 
d zq , że  now e propo zycje i niemieckie stre
szczą się ostatecznie w  trze c h  punktach:
1) U J z i a ł  Niem iec w od b u d ow ie okolic 
zn is zc zo n y c h , 2) Przejęcie części długów  
koalicyjnych w  Am e ryce . 3) U d zia ł koali
cji w przem yśle niem ieckim  w  wysokości 
30< od kapitałów  w  form ie akcji u p rzy - 
w iijo w anych. Projekt m iędzynarodow ej po- 

i ż y c z k i odrzucono.
Z e  w szystkich wiadom ości (akie na

płynęły z  B erlioa w  ciągu nosy w yn ik a , 
i e  p »u u je  tam  zupełna koasterna J r .

\ Rada Najwyższa koalicji.
P A R Y Ż ,  1 »  ( P A T )  P a d . . E c l n  de 

P a rts * d o no si, że  w obec uspokojenia ja
skie nastąpiło w A o g iji, Rada N a jw y żs za  
'za pe w n e  w na jb liższych  dniach zb ie rze  się

(w P a ry żu . Przed m io te m  obrad będzie be z- 
w ątpienia, przedew arystkiein sprawa o d 
szkodow ań i w zw ią zk a  z  rem spraw a o- 

jku p a c ji zagłębia R u b r. Po zatem  R id a  za )- 
|m ie  się sprawą ustalenia granicy pols • -  
‘ niemieckiej na G .  Ślą ska .

Siaay Zjednoczone wszmą ¿¿ział 
«  naradach

C H O P .S E A , 19 . ( P A T )  Gad. G a ze ty  
angielskie w yra ża ją  zad o w e laa ie , źe  po 
neoie prezydenta H a rd in g a  w  spraw ie o d 
szkodow ania w s tą p iło  urzędow e e ś w lid - 
ezeaie, że  S ta n y Z^ebnaczone weamą u d tisł 
w  konferencjach w sprawie odszkedow ań I 
in n yc h .

Czechy p rzeciw  I m m .
P R A G A  19. ( P A T ) .  N ie m ie c k ie  

d zie n n ik i w y c h o d zą c e  w C ze c h o s ło w a c ji

fiodaią doniesienie „ B r s s la u e r z t g ." , w e d - 
ug k tó re g o  C ze c h o s ło w a c ja  je s t z d e c y 
d o w a n a  w zią ć  p o lit y c z n y  i  m ilit a r n y  u -  

d z ia ł w  san kc jac h  p r z e c iw  N ie m c o m . 
P r z y g o to w a n ia  są w p e łn y m  to k u . N a  
c ze le  o d d zia łó w  c ze sk ic h  i fra n c u s k ic h  
stanąć m a  fra n c u s k i gen. l l i t t e  H a u s e r. 
O d d z ia ły  c ze sk ie  w r a z  z  o d d zia łe m  ir a s - 
c u s k im  m a ją  podjąó a k c ję  {w k ie ru n k u  
M o u u  p r z e z  K ra d n o .

Następstwa koailiktu .
L O M D Y N , J9 ( P A T )  H » v . . D U j  

M a il"  w y k a zu je , i e  w niektórych o k o li
cach p rzem ysłow ych  dają się bardzo w y* 
raźnie odczuw ać następstwa konfliktu m ię
d zy  g ó rn ik sm i, a właścicielami kopalń wę
g la . Z  pow odu brakn w ę g la -w  setkach 
fabryk w Ralsford m ó w i się o  ich zam 
knięciu z  końcem tego tygodnia* 50,000 
ro b o tn ikó w  zn a la zło b y się wobeo tego bez 
pracy. Tysiące ro b o tn ik ó w  w  B irningham  
jest bez pracy.

Przygnębienia w śród Górników.
L O N D Y N ,  19 ( P A T )  H a v . W edtu( 

wiadom ości nadchodzących z  ró żn yc h  stroi 
krają miejscowe zw ią zk i g ó rnikó w  zdają 
się nie odczuw ać przygnę bienia z  powo
du d e c yzji ro b o tn ikó w  kolejow ych i tran
sportow ych z  powoda nie przyłączenia się 
do strajku w  Imię solidarności z  gó rnika 
m i. W  południow ej części kra ju , a zw ła s z
cza w W a iji, postanow iono trwać w straj
k u . Strajk daje aię odczuw ać zw łaszcza w 
obwodach p rze m ys ło w yc h , gdzie codziea
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p a ulesja r.amknięciu o koło 20 fabcyk z  
f*o vo d u  brakn w ęgla. Jak donosi .D a i l y  
H e ra ld * robotnicy p o rto w i, z a jn u ią e y  sią 
ta li  d obyw aniem  w ę g li, postanow ili p o * 
| m ć  strajk g ó rn ik ó w .

Sytuacja groźna minęła,
N A U E N ,  19 . ( P A T ) .  R a d jo . D o n o -  

tzą  x L o n d y n u , i e  p o ło że n ie  k r y ty c z n e  
■ff A n g lii m in ę ło . R z ą d  z a p r z e a ta ! p o - 
vo > yv;a nia  o c h o tn ik ó w  d o  p olicji.

Gdańsk i  Polska.
O D A N S K ,  is . ( P A T )  T u t e j i «  pism a 

podają obszerne w yw iad y z  przew odniczą
cym rokow ań polsko-gdadakich podsekre
tarzem stanu Plu cińskim . „D a n zig e r  N e u e - 
ste N a c h rio b te n * donosi w  to] spraw ie, 
t e  zniesienie granicy gospodarczej m ię d zy 
Po lską a G dańskiem  nastąpi atapniow o. 
P ize d e w szystkie m  oatalonc będą te to w a - 
iry i produkcie, dla których istnieje w spól
n y  interes. D la  tych tow arów  i produkcji 
•granicze ń nie będzie. C o  d o  innych to
w arów i produktów  u iy ta  bądzia droga 
w ym ia ny a ż  do c za s « zupełnego zniesie
nia granicy gospodarczej. T o w a ry  nie bę* 
tfące w wwlnym  obrocie, podlegać będą 
k o u tro li. W  miarę zaś oddawania tych to
w arów  do w olnego ob ro tu , kontrola bę
d zie  zn o s zo n a . Po zostałe to w a ry, co do 
których nie osiągnie się p o ro zum ie nia , 
I f d ą  traktow ane ja k o  tow ary zagraniczne.

Wojownicza za a ia ry  lilewskfo.
W A R S Z A W A , 19 . N a d c h o d zą c e  ata- 

to  in fo rm a o jo  a n a d  g ra n ic y  lite w s k ie ] 
m ó w )q  o  d ziw n ie  w o jo w n ic z y c h  za m ia 
ra c h  te g o  m a łe g o  p o ń sto w U a. O t o  w  
n w jb llża zy m  c za s ie  z n o w u  m a b y ć  p r ze 
p r o w a d z o n o  c zę ś c io w a  m o b iliza c ja . W  
o k o lic a c h  B y r w in t u  s k u p io n o  dość c n a - 
esna a lty , ałyohać t a k i e  o  tw o r z e n iu  
# a » u d o -b la ło r u *k ic b  fo rm a c ji. C z y  p a 
n o w ie  L it w i n i  n io  w y o b r a ż a ją  aobie c za - 
f a m , ż e  W tych  w c jo w n lc ty c h  s a m a r a c h  
fiie  o a lo n t ic h  o a o b a  p . C h a r d ig n y , k t ó 
remu ta k  a m a k o w a ły  p o d a ru n k i k o w ie rt* 
tk le . W o g ó le  n a le ż y  alą m ie ć  n a  baca- 
lo le i  | x  p iln ą  « w a g ą  śle d zić  d a W zy

r o z w ó j s to s u n k ó w , p a m ię ta ją c , i e  w s a e l- 
k ie  sa n le d b a n ie  m o ż e  sią o d b ić  w  s p o * 
a ó b  fa ta ln y  i m  d a ls z y m  u k ła d zie  s to 
s u n k ó w .

Złoto z  Rosji.
L O N D Y N ,  19 . ( P A T )  H .  —  .D a i l y  

E x p re s s * donosi z  N o w e g o  Jo rk u  o  o grom 
nych transportach zło ta , nadesłanych z  R o 
sji w  czasie ostatnich kilku m iesięcy. W e 
d ług  inform acji tego d zie n n ika  zło to  prze
znaczone jest do osobistego u ży tk u  głów 
nych p rzyw ó d c ó w  bolszew ickich. W  fakcie 
tym  pism o d o pa trn je  się, ż e  bolszew icy 
są św iadom i, i ż  w  n a jb liżs zy m  czasie bę
dą musieli uciekać s R o s ji.

Zjazd maszynistów kolejo
wych,

K R A K Ó W ,  19 (PAT) Wczoraj 
rano rozpoczęty aię w Izbie handlo
wej dwudniowe obrady zjazdu ogól- 
no-polskiego maszynistów i palaczy 
kolejowych.

Na zjazd przybyło około 2.000 
delegatów z Warszawy, Radomia. 
Lublina, Torunia. Wilna, Lwowa, 
Stanisławowa. Tarnopola ltd. Obra
dy otworzył p. Chruścicki, poczem 
przemawiał p. Rajca (NPR), który 
wyraził hołd ludności górnośląskiej 
1 przedłożył do uchwalenia rezolu
cję. wzywającą rząd do dopilnowa
nia, aby GK Śląsk został przyznany 
Polsce, aby ludność polska nie do
stała się znowu w niewolę pruską. 
Rezolucję przyjęto. Następnie wy
brano prezydjum i przystąpiono do 
porządku dziennego. Po południu o- 
bradowano nad poprawą bytu ma
szynistów i kolejarzy.

Polacy z kresów zrozpaczeni.
WARSZAWA, 19. Polacy i lud

ność kresów białoruskich jest ogrom-

nie zawiedziona w  swych nadsdejack 
oo do możliwości przyłączenia tyck 
ziem do państwa polskiego. Osta
teczny akt ratyfikacji traktatu po
kojowego wywołuje w  niej bardzo 
silne odruchy. Przejawem tego go
rączkowego podniecenia było cha
rakterystyczne zajśoie w  Sejmie, 
oraz odezwa może patetyczna w  for
mie, ale przejawiająca szozerość 
uczucia, występująca w  gwałtownej 
formie przeciw p. Grabskiemu. Dziś 
sprawa możliwości innego przesą
dzenia tej sprawy jest już niemoż
liwą. natomiast obowiązkiem decy
dujących czynników jest dopilnowa
nie bolszewjl, aby umożliwiła kre
som białoruskim sformowanie wła
snej państwowości, przewidzianej w  
traktacie.

Wiadomości telegraficzne,
(— ) W e W łoszech w  w ielu miejsco

wościach p rzy s złe  d o  zajść m ię d zy faśei- 
sta mi (narodow cam i w ło skim i), a ko m u
nistam i.

(—)  R zą d  Japoński p o w zią ł podobno 
uchwałę w sprawie ogłoszenia W la d yw o - 
stokn wolnem  miastem.

Z giełdy warszawskiej.
D o l a r y  S t . Zj.—790—792 
F r a n k i  fra n c . — 5 7.5 0 — 55 5 0  
R u b le  c a rk ie  500 —305— 300 
R u b le  dum akle 1000— 73 
M a r k i nie m ieckie — 12 .9 0 —12 .4 0  
F u n t y  G i t .  — 3195— 3185.

Z sądów.
S p ra w a  o .G ło s  P o ls k i*.

Z powodu niestawiennictw a w s zy s t
kich świadków ze  stro n y p . Sachsa, spra
wa Sachs contra P e try c k ł, mająca być 
w c z u j  ro zpatryw an ą w S . O . ,  została o d * 
roczona.

z 2vdB uttdncji n. i  i.
Z t r z ą d  Kola pracowników 

mlejekleh NPR.
prosi w szystkich przedstawicieli wydzifc 
łó w , k tó r z y  nie zd a li d o  te] pory lisi' 
k w ita zju szy o  p rzyb yc ie  d o  klnb a  d n . 21-g® 
b . m . w czw artek o g o d z. 7 w iecz. w celi
zło że n ia  tyc h że  list ska rb niko w i.

D zielnica W idzew.
W  ś ro d ę , o  g. 6  I p ó ł w . o d b ę d*11 

sią ze b ra n ie  Z a r z ą d u  I dzie siętni 
N P R .  w  W id ze w ie  p r z y  u l. M a rszalko#  
sklej 2 .

D zieln ica  W odna.
D z i ś  o g . 7  w . p o sie d ze n ie  Z a r Z O T  

w r a z  z  d zie s ię tn ik a m i w  k lu b ie  N P * 
P io tr k o w s k a  8 1.

Zebranie Komisji Rozjemczej 
N. P. R.

W  c zw a rte k o  g o d *. 7-ej w ieciort* 
od b ąd zie  sią zebranie K o m isji roajem oił

K o m u n i k a t .
W dniu 1S b. m. 14 letni chło

piec Marjan Ciupiński, skradł«*? 
matce swej Marjannie Ciupińskiej, 
zamieszkałej przy ul. Piasecznej 1& 
32 tysiąoe marek, zbiegł, rysopfe 
zaginionego, brunet, oczy ciemD«- 
na twarzy nieco o s p o w a t y , w z r o s t «  
niskiego, pelto demno-bronzow® * 
ubranie z ciemno-szaroj kolumbi^ 
czapka maciejówka szara, kamasi* 
czarne sznurowane. Kto w ie o p®" 
byciu zaginionego, proszę naty^' 
miast powiadomić innte l  b r y g ^  
Ekspozytury śledczej na miasto Łód* 
powołując stą  do sprawy ** 
¡ M  1 ^ 7 7 ^ 1  B .  Ł

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E /

R e tía *
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K i n o  „ D O Z j I J N T A .  S Z W A J O A R S E Ł A "  U L  S i e n l Ł i e w l o z a  4 0 .

D z i i l 1 1 7  W  c z 8 m  t k w i  p r z y c z y n a  b o l s z e w i z m u ? ? ? D z i t i !
Dramat historyczny z czasów panowania Cara Mikołaja II, w dwóch serjaoh, odsłaniający kurtyną z fcyoia zakulisowego wlolkich ksiąikąt i przedstawiajmy przyczyny

bolszewizmu. Serja I-sza w 6-ciu częśoiaob, W ielki K s ią ż e  i iycie jego w Paryżu p. t.
Uwaga: Każda serja 

stanowi całość. „ T A N I E C  n a  W U L K A N I E “
'Uwaga: Każda serja 

stanowi c a ł o ś ć .

Z a rzą d  Łó d zk ie g o  Rzem ieślniczego To w a rzys tw a  Pożyczkow o-Oszczędfluściow ego
zawiadamia W .  P., że, m * 1

Ogólne Roczne Zebranie
Członków Towarzystwa odbędzie się w  niedzielę, dnia 24 kwietnia 
o godz. 3-ej po poł. w  lokalu Towarzystwa przy ul. Sienkiewicza Js6 40. 
W razie nieprzybycia dostatecznej liczby członków przewidzianej w  
§ 99 ustawy Tow., zebranie odbędzie się tegoż dnia o godzinie 5-ej 
po południu i będzie^prawomocne bez względu na ilość przybyłych. 

Porządek dzienny następujący 1
1 .  O t w a r c i e  z e b r a n i a  1 w y b ó r  p r z e w o d n i c z ą c e g o ;
2 .  O d c z y t a n i a  p r o t o k u h i  o s t a t n i e g o  O g ó l n e g o  Z e b r a n i a ;
3 .  O d c z y t a n i e  p r o t o k u ł u  K o m i s j i  R e w i z y j n e j ;
4 .  O d c z y t a n i e  s p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u  z a  r o k  1 0 2 0 ;
5 .  Z a t w i e r d z e n i u  s p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u  z a  r o k  1 9 2 0 ;
6 .  Z m i a n a  U s t a w y  T o w a r z y s t w a  i  p r z y j ę c i e  n o w e g o  s t a t u t u  |
7 .  U s t a n o w l o n i e  w y s o k o ś c i  U d z i a ł ó w  C z ł o n k o w s k i c h ;
8 .  Z a t w i e r d z e n i e  b u d ż e t u  n a  r o k  1 0 2 1 ;
9 .  W y b ó r  3 - c h  C z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  i  3 - c h  Z a s t ę p c ó w ;

1 0 .  W y b ó r  5 - c i u  C z ł o n k ó w  G a d y  i  5 - c i u  Z a s t ę p c ó w ;
1 1 .  W n i o s k i  Z a r z ą d u ;
1 2 .  W n i o s k i  e z ł o n k ó w ,  k t ó r *  w i n n y  L y t f  z ł o ż o n e  p i ś m i e n n i e  R a d z i e ,  n a  

t r z $  d n i  p r z e d  O g ó ł n e r a  Z e b r a n i e m .

Stołowy pokój!
J a s n y  d ą b ,  s o l i 4 n * j  r o b o i j - . t o » -  
d e n a ,  p o m o c n i k ,  1 8 - k n w s e ł ,  s t M  
d u i y ,  o r a *  s y p t u k c  c l e r a n y  d ą b ,
J r a w i e  n o w a ,  t r o m o  c z j ł r n »  d a -  

e ,  o t o m a n a ,  » ł u p k i ,  K e g a r ,  l a m 
p y .  O k a z y j n i e  d o  H p r z e t U n i a ,  

P I O T R K O W S K A  2 6 1 ,  i n .  4 ,
I I  p i ę t r o ,  f r o n t .

K i f e r  I z a a k  a a g a b ł ł  p a s z p o r t  
___n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  f.od z > .

M n c iń s k l J a n  z a g u b i ł  k o n t r o l k ę  
n a  o t r ę b y ,  w y d a n ą  z  M a g i -  

s t f . t u  m .  Ł o d z i .  1  9 7 — 3

O r ł o w s k i  J ó z e f  M g u b l ł  k w it  n a  
5 7 6 0 0  M k ,  w y d a n y  z  U a  f i 

l t r a t u  m .  Ł o d z i  d l a  i l r m y  . B r e -  
n e r * .  P i o t r k o w s k a  4 9 .  d n i »  1 8 | I V .

Potrzebna
J t  4 9 ,  p r a l n i * .

L e o k a d j ü  z a g u b i ł a  P f fnntflrl ww/łsni» «
lais^rd r i .

p o r t  p o l s k i ,  w y d a n y  w

< C « t a « z k ł  Jan  z a g a b l ł  k a r t ę  p o * 9*  
‘O  l a n i a ,  w y d a n a  w  P .  K .  U . _

ü a n z I U e r  E u g i e n j a  z a j u W ł ^  P * ” 
■*3 S i  p a r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  \  
U t l r i . ______________________ 153

K i l i ń s k i e g o
1 5 2 8 — 3

B l a r o  0” t  „ M e r k u r y * * ,  P i o t r k o w a k a  8  i.

■uzt-zzmm

C Z C I O N K I
z u ż y te  k u p u je m y .

Płacim y najwyższe ceny, adm. .PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od G— 7.

Dr. M. M o t t  T e W
C h o r o b y  k o b i e c e  i  a k u s z e r j a  

R o z w a d o w s k a  N r .  f

A .  A -  K u p a j e
b i « I i ü n o ,  K ’ r d e r o b * .  m a s z y n y  d o  
s z y c i a  B c a s d y k t a  té  23, 0» .  1 3 ,  
Łziolk. - 1428—IB

r i y t e r  M i n i a  z a g u b i ł *  p a s z p o r t  
n i e m i e c k i ,  w y  s n y  w  Ł o d z i .

Do Mprzedani«a plac
W i a d o m o ł ć  A le k s a n d ry js k a  3 4 .  
f f l .  9. _______________________1 5 3 6 — 1

T i n ™  d o  s p r z e d a n i a  n a  1 ’ l o t r -  
. 1 7 1  l i i  n a d a j ą c y  s i ę
n a  b a n k  l u b  k a n t o r ,  w U d e m o 4 £  
A l e k s a a d r y j s k a  " 4 ,  m .  0  b e z  p o -  
^ r e d n l k « ;  1 5 3 5 — 1

u z l k  J ó z e f  ż s  g u b i ł  p a s t p o r t  
'■* p o l s k i ,  w y d a a y  w  Ł o d z i .

K a c z m a re k  J 4 z a f  a a g n b l t  k a r ta  
z w o ln l .n l a  z  w ojaka , w / d a n ą  

w  W a r s z a w i e .  ' "  1 5 5 4 — 3

P r z y  b ł ą k a ł a  s i ę  s u c z k a ,  o s a r a *  
p  ■® cy,  ł e b  m a  s z a r y ,  i n i t k i  

« a r e ,  n s z y  ł  o g o a  m a  o b c l / ; « .  
W ł a ś c i c i e l  m a  p r a w o  o d o b r a i .  
A l e k s a n d r o w s k a  .Na ‘ 1 3 2 .  
i )  , 1T(1T1 w  d o b r y m  s t a n i e  « i o  

H O W t 3 r  s p r z e d a n i a .  K i l i ń s k i « -  
g o  1 0 1 ,  m .  3  o d  ß o d z .  1 - e j  d o  
2  1 j  61  w  p o ł u d n i c .  1 5 2 4  3

K

f f

» t a j  L e o k a d j »  1 J a n i n a  z a g u b i -  
1 ły bilet na wolny p r a e j a z d  

tramw. EL Łódz. 1514-1
Szewckie kopyta
damskie, męskie, dziecinne, pra
widła; modele najnowsze, Sien* 
kiewicta 25. 15̂ 6—4

Sprzedam plac
Chojnach, wiadomość Rzgawsk, 
X  0, m. 28.___________ lt>58—i

V J t n e l d a r  N a t a l j a  z a g u b i ł a  p a » * '  
*3  p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  \  
Ł a d ą i .  ________________ I f i i i i ^ J

Okradzione p a s z p o r t  n i e m i e c k i  #* 
°  imię A d o l f a  D u s z a ,  w y d a n y  \  
B u k o w c u .  _______________ 14.35

(Jb ra n ia ,  P a l t a
M o d n a  « o z o n o w e  m ę s k i e ,  d a m s k ' *  
I d z i e c i n n e .  U b r a n i a  m ę s k i e  
r o '  o t y  M k .  1 1 7 5 ,  s t r a j g a r d o w ^  0 
3 0 0 0 ,  k  ( m g a r n o w e  o d  1 2 , 1 0 0 . 5 ^  
d n i e  M k .  2 0 0 ,  l e p s z e  6 7 5 ,  k a i n i a f '  
n o w o  s z t u c z k o w e  4 5 0 0 .  P a l 1*  
d a m » k l c  1 m ę s k i e  m o d n e  k o i o f ?  
o d  M k .  2 5 0 0  d o  1 0 , 0  0 .  t l b r z u l »  
d z l e c .  I  c h ł  p l ę c e  o d  1 0 0 ° ,  s p  
n t c e  o d  5 0 0 ,  b i e l i z n a ,  p t  ń c z o c t r f '  
s k a r p e t k i  I  c h n a t k l .  W l e i k i  w J "  
b ć r  m o d r y c h  a z e w i o t i w ,  b o s t ,r
nów , kam carrów , kow nrkotó*
b a t y e t d a '  1 b ł a w a t y .  P o l e c *  P 
c e n a e h  h u r t o w y c h  c h r z e ś e l j a ń s * *  
S k ł a d n i c a  t o w a r o w a  p o d  
uJarm ir!t U i i z  i", Br«»*' 
• ł a w  J a g o d a ,  P i o t r k o w s k a  M  £

W o n g e  W a c ł a w  z a g u b i ł  P aJ f '

» 7 < » fs5 5

r/ n a l e x l o n o  le g i ty m a c ję ,
n a  n a z w i s k o  L e o n a r d  S z l * » 1. 1 

K o m i s a r z  z i e m s k i .  W ł a ś c i c i e l  . 
t e  o d a b r a ć  w  A d m l n i » t r .  .£££—•

Wydawca Zarząd Okręgowy N.p.R. w Lotízi. Tłoczono w arui.anu , l Jr3ca‘ rrzejazd S. Uedaictor odpowteJzialay PAW Kii UKBANIAK


